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Piąty zjazd związkowy
prezydentek i delegatek sodalicyj pań wiejskich

w Grębowie.
Na zjazd tegoroczny przybyło ogółem pań 

ośmnaście> reprezentując sodalicyj czternaście 
tj. w s z y s t k i e ,  które do tej chwili do związ­
ku należą. Z wielką radością musimy podnieść 
ten komplet, jak też i fakt, że było obecnych 
dwanaście aktualnych prezydentek a tylko dwie 
delegatki.

Sodalicję b y d g o s k ą  reprezentowała dele­
gatka P. M. Grabowska, c b y r o w s k o - s a m -  
b o r s k ą  Pna Balicka,1) k a l i s k ą  Hr. M. Kwi- 
lecka, k i e l e c k ą  P. M. Dembińska, k r a k o w ­
s k ą  P. Z. Włodkowa, l u b e l s k ą  P. A. Russa- 
nowska, l w o w s k ą  Hr. J. Szeptycka, ł ę c z y c ­
k ą  P. M. Wilska, p o z n a ń s k ą  P. W. Szuł- 
drzyńska, p r z e m y s k ą  P. W. D rużbacka, 
s a n d o m i e r s k ą  P. R. Załęska, s a n o c k ą  
delegatka P. A. Starowieyska, t a r n o w s k ą  
P. T.Dolańska, w a r s z a w s k ą  P. C. Ceglińska.

Nadto w charakterze referentek brały udział 
w zjeździe P. Olga Morawska z sodalicji sando­
mierskiej i P. H. Olszewska z sodalicji tarnow­
skiej. Przelotnym gościem była Hr. Jadwiga 
Reyowa z Przecławia, a stałą już uczestniczką, 
prawa ręka sekretarjatu głównego P. M Helc-

i) Gdzie n ie  dodajem y nic przy nazw isku, tam  w y­
m ieniona osoba jest prezydentką.

Iowa. Z księży byli obecni moderator Związku
O. Jan Rostworowski T. J. i O. Władysław Re,- 
jowicz T. J. z Chyrowa.

Z różnych, nieraz daiekich stron, stawiły się 
wszystkie prawie panie 31 maja popołudniu. 
Zjazdowi sprzyjałąyśliczna pogoda, a miła atmo­
sfera gościnnego grębowskiego dworu, oraz wła­
ściwy takim zebraniom serdeczny nastrój spra­
wiły, iż panie nawet nieznająee się dotychczas, 
odrazu zbliżyły się do siebie jak dobre i zaży­
łe towarzyszki. ,

Otwarto zjazd nabożeństwem wiećzornem 
z nauką a nazajutrz rano mszą świętą, również 
z nauką i wspólną Komunją świętą.

Podczas tej mszy świętej przyniósł telegram 
oczekiwaną a jednak bolesną wiadomość o zgo­
nie długoletniej i nad wyraz zasłużonej b. pre­
zydentki sodalicji ziemi krakowskiej, P. Zofji 
Popielównej. Ponieważ szereg pań i moderator 
pragnął wziąć udział wr pogrzebie, postanowio­
no obrady, planowane na półtora dnia, jednego 
dnia zakończyć tak, by uczestniczki mogły wy­
jechać o połnocy.

Dokładnego protokołu tych narad nie poda­
jemy, ale musimy podnieść główne ich myśli 
przewodnie i najważniejsze uchwały.

Drukowane jako ręKopis, tylko dla członków.
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Kraków, Siem iradzkiego 20.
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